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          16 luty 2013 

 

Temat: Krew Jezusa 

 

Eucharystia - bezkrwawa ofiara,  nasze życie bez Ciebie Jezu Chryste jest śmiercią,  

nic nas nie odłączy od miłości Chrystusa, módlmy się  aby Ojciec Święty i dalsi papieże to 

byli mistycy, marzenie-  spotkanie z Ojcem Świętym na placu Świętego Piotra, odkryć 

Miłosierdzie Boże, wizja biczowania Pana, wizja Jezusa Ukrzyżowanego i Krwi, która 

wypływała z Ran Jezusa, o skuteczności wołania do Bożego Miłosierdzia 

 

 Duchu Święty wzywamy Cię i zapraszamy. Oczekujemy i  pragniemy. Miłujemy Cię 

i uwielbiamy, wysławiamy twoją obecność w  nas, na naszych spotkaniach. Ty prowadzisz 

naszą wspólnotę Miłość i Miłosierdzie Jezusa. Ty prowadzisz każde spotkanie przez nią 

prowadzone, dzisiejsze.  

Jesteś w eucharystii, jesteś w słowie Bożym. Jesteś w naszych sercach. Daj nam laskę 

bycia słuchającymi uczniami, tymi którzy kochają Jezusa i żyją Jego ewangelią jak Maryja. 

Pomóż nam wzrastać w wierze i żyć tak jak Jezus, kochać Jego krzyż i naśladować go jak 

Maryj, jak święty Józef, jak święty Ojciec Pio.  

Przyjdź Duchu Święty, aby nasze serca płonęły w czasie tego spotkania, w czasie 

eucharystii, w czasie tej homilii. Przemawiaj przeze mnie i posługuj się moim umysłem, 

moimi ustami, moim sercem abyś właśnie przeze mnie głosił, abym głosił to co jest na chwale 

Twoją Boże zgodne z Twoją wolą, aby ci którzy tutaj są mogli spożyć chleb słowa i nasycić 

swoje dusze. Przyjdź. 

Dzisiejsze czytania, dzisiejsza liturgia słowa jest wzięta ze mszy świętej, z okresu 

Wielkiego  Postu, związanej z Maryją, jako Matką Bożą Bolesną, Bolejącą, stojącą pod 

krzyżem Swojego umiłowanego Syna. Dlatego ewangelią, która usłyszeliśmy  mówi nam o 

Maryi, która z Janem stała u stóp krzyża, u stóp krzyża miłości u której umierała miłość, na 

którym konał Zbawiciel, na którym dokonywało się właśnie nasze odkupienie, zbawienie. 

Kiedy Jezus umierał w mękach, kiedy doświadczał ogromnego cierpienia, jednocześnie też 

pokazał nam największą swoją miłość.  

Dzisiaj jesteśmy zgromadzeni na ofierze mszy świętej, która jest ofiarą męki, śmierci, 

zmartwychwstania Jezusa. Nad ołtarzem jest krzyż. Ten krzyż mówi nam o tym, że 

eucharystia jest związana właśnie z Jezusem ukrzyżowanym. Eucharystia to bezkrwawa 
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ofiara. Płynie krew z ołtarza i obmywa nasze dusze. Jezus ukrzyżowany jest  miłością 

odwieczną i Jezus chce  być adorowany na krzyżu. Jezus chce żebyśmy w czasie tego 

spotkania patrzyli z miłością na krzyż, patrzeli i miłowali Boga, parzyli jak Maryja i Jan, 

umiłowani Jego na ziemi ludzie. Nikogo Pan Jezus bardziej nie kochał niż ich, ale można 

powiedzieć, że  w ich osobach widział również nas, kiedy umierał, kiedy patrzył na Maryje na 

Jana, to Jezus patrzył także na przyszłość kościoła. I widział   na pewno wielu podobnych do 

Maryi i do Jana, którzy będą przy Jego ołtarzu, którzy będą na uczcie eucharystycznej, którzy 

będą choćby na takim spotkaniu jak my teraz. 

 Jak wspaniale jest wiedzieć, że Pan zaplanował wszystko to co tutaj się dzieje i 

jeszcze będzie się działo. On tego chciał. To jest Jego wolą miłości. Ukrzyżowany Zbawiciel 

patrząc na Jana i na Maryję. Sądzę, że widział właśnie takich ludzi jak my. My jesteśmy tutaj 

nie tylko po to, aby otrzymać szczególne laski od Boga, choćby te uzdrowienia i uwolnienia, 

to też jest ważne, ale jesteśmy tu dla Niego Samego. Chcemy pokazać: nasze życie bez Ciebie 

Jezu Chryste jest śmiercią. Bo taka jest prawda. Kiedy nie mamy w sobie Boga, mamy w 

sobie śmierć. A kiedy mamy Jezusa Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego, mamy życie i 

wszystko. Jeżeli wiemy kto nas kocha, kto nas zawsze kochał, będzie kochał, można 

powiedzieć jesteśmy szczęśliwi, jesteśmy ocaleni, jesteśmy wybrani, umiłowani.  

Dzisiaj Chrystus Jezus będzie nam dawać Swoje Ciało i Krew, będziemy pić Krew 

Baranka. Będziemy pokropieni Jego Krwią. Namaszczeni, obronieni przez Jego Krew. Tam, 

gdzie jest Krew Jezusa, tam szatan nie ma wstępu. Szatan się wścieka jeżeli spożywany Krew 

Baranka, jeżeli spożywany Krew naszego Zbawiciela, jeżeli też odmawiany modlitwy, w 

których czcimy Krew Pana. Kiedy całujemy Jego Krzyż, Jego Rany z których wypłynęła 

Krew, wtedy pokazujemy po jakiej stronie jesteśmy, wtedy zwyciężamy. 

 Często złe duchy na egzorcyzmach, na modlitwach uwolnienia, kiedy się wola Krwi 

Jezusa, kiedy się mówi: zanurzam Cię w Krwi Jezusa, zanurzam tą osobę w Krwi Jezusa, 

obmywam ją w Krwi Jezusa- to bardzo często, właściwie zawsze to zło krzyczy-  tylko nie ta 

Krew. Nie cierpię tej Krwi. Nie obmywaj nas, nie obmywaj mnie. To znaczy to zło czuje, 

oczywiście, to nie zło jest obmywane we Krwi Jezusa, tylko ta osoba, która jest uwalniana i 

wszyscy ludzie mogą być obmywani we Krwi Jezusa. Żaden zły duch nie otrzyma takiej 

laski, ale złe duchy ryczą nawet na wspomnienie Krwi Chrystusa, a nawet więcej, gdy się 

mówi: zanurzam cię w Krwi Jezusa, to w jakiś tajemniczy sposób to się dokonuje, że krew 

Jezusa nas obmywa, że jesteśmy zanurzani w Krwi naszego Boga. Jak to się dzieje? Nie 

wiemy. W sposób największy, najpiękniejszy na eucharystii, ale kiedy wołasz: Panie, strzeż 

mnie i moją rodzinę przez  Swoją Krew, to Pan strzeże, to Pan broni. Jeżeli mówisz: Panie 
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wylej Swoją Krew na moją duszę chorą i na moje biedne ciało,  to Pan to czyni. Pan kocha 

nas i wlewa swoją krew ze Swojego Boku i ze Swoich przebitych dłoni. Oczywiście, Jezus 

Chrystus już nie cierpi, On już jest chwalebny w niebie. Na eucharystii dokonuje się 

uobecnienie Jego Męki. Nie tyle się powtarza Jego Męka, co bardzie się uobecnia. To znaczy 

wchodzimy w Kalwarię. Wchodzimy w moment konania Jezusa na krzyżu, w drogę 

krzyżową, czerpiemy z tego, co wtedy się dokonało, bo to sakramentalnie teraz się dokona. 

Dlatego duchowo, jesteśmy na Górze Tabor. Jest krzyż. Duchowo wejdźmy na Kalwarię, z 

Jezusem, jako Jego wybrani, umiłowani, kochani przez  Niego na wieki. Nie marnujmy krwi 

Jezusa. 

Jest czas teraz miłosierdzia, czas Wielkiego Postu. Wielu z was ma problemy z 

sumieniem, z duszą, z życiem, macie grzechy. Idź, obmyj się w źródle miłości Jezusa, w Krwi 

Pana, będziesz czysty i święty. Pan, będzie się cieszył, że Jego Męka dla ciebie również nie 

była na darmo. Maryja, nasza ukochana matka, stała pod krzyżem i modliła się za całą 

ludzkość, która przyjdzie po Jezusie, która nastąpi. Ja wierze, że oprócz naszego Pana Jezusa 

Chrystusa Ukrzyżowanego jest także Maryja. Mamy tutaj piękną figurkę, Matki Bożej z 

Medziugorje, nabyta, pobłogosławiona, poświęcona. Maryja, która wyciąga ręce, która 

biegnie do nas, aby nas zaprowadzić do Jezusa.  

Maryja cierpi, kiedy my oddalamy się od Jej Syna. Ona wie, że bez Jej Syna, nie 

będziemy żyli prawdziwym życiem. Kto spożywa Moje Ciało i Pije Moją Krew ma życie 

wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Jesteście moimi latoroślami, pozwólcie żebym 

was wszczepił w Siebie, w Krzew Winny – mówi Pan. Pozwólcie żebym was obmył sokiem 

duchowym, sokiem duchowym winogron Mojej Krwi. Tak dzisiaj mówi do was Pan. 

Pozwólcie żeby Pan was dotknął. Nie zamykajcie waszych serc. Nie blokujcie się na laskę 

Bożą. Nie mówcie: jestem tutaj żeby zobaczyć co się dzieje, ale nie chce żeby Bóg był tym, 

który zmienia moje życie i wprowadza mnie nową droga do Boga Ojca.  

Maryja, więc, stoi tutaj z nami, błogosławi mam  i kocha nas. Bądźmy jej wdzięczni, 

bo wierzcie mi, to że to spotkanie jest tutaj, uważam, że to jest cud Bożego Miłosierdzia i cud 

zdziałany za wstawiennictwem Maryi. Ksiądz arcybiskup wspiera, błogosławi, ale są różne 

przeciwności, różne naprawdę przeszkody żeby nie było takich spotkań, żeby nie było 

miejsca na szczególne uwielbienie Jezusa Ukrzyżowanego. Są różnego rodzaju takie walki 

duchowe, ale dzisiaj odnieśliśmy zwycięstwo. Dzisiaj mogę powiedzieć Jezusowi i Maryi z 

wami wszystkimi: zwyciężyliśmy odnieśliśmy pełne zwycięstwo. Nic nas nie odłączy od 

miłości Chrystusa- jak mówi święty Paweł-   ani potęgi, ani zwierzchności, ani rzeczy 

teraźniejsze ani przyszłe ani śmierć, ani nawet aniołowie- w sensie demony- nie zdoła nas 
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odłączyć od miłości Boga, która jest w Chrystusie Jezusie, Panu naszym. Te spotkanie, to jest 

miłość Jezusa. Jezus pokazuje: nic cię nie odłączy od Mojej Miłości. Nic i nikt. Dlatego 

wierzcie mi, cudem jest, że tu mamy spotkanie, laska Boga, zatwierdzona przez kościół, ale 

trzeba dalej prości Boga i kościół żeby te spotkania były także w innych miejscach, w innych 

halach, może kiedyś na boiskach. Inne wspólnoty to czynią, a ja wierze, że Jezus i Maryja 

posyłają nas, nie tylko wspólnotę, ale was, którzy tu jesteście, aby pokazywać odnosimy pełne 

zwycięstwo, Pan jest z nami. 

 Kto nas może odłączyć od miłości Chrystusowej? Twoja teściowa? Twoi 

nieprzyjaciele? Może twój mąż, który bluźni kiedy jesteś na spotkaniu? Może twoje dzieci, 

które wyzywają ciebie, słysząc, że będziesz dzisiaj tutaj? Błogosław tych ludzi. Nie 

przeklinaj, nie złorzecz, ale nic cię i nikt nie odłączy od miłości Jezusa. Jesteśmy tutaj 

wszyscy w Sercu Jezusa, ukryci głęboko w wnętrznościach Jego Miłosierdzia. Pan nad nami 

czuwa. Pan nam błogosławi. Jeżeli Bóg  jest z nami, którzy przeciwko nam? Choćby cale 

piekło się wściekało i na pewno się wścieka z tego, że tu jesteśmy dla Jezusa, nic nas nie 

pokona. Pełne zwycięstwo odnosimy także duchowe dzisiaj nad złem, nad złem w naszym 

życiu i nad złem, którym są również złe duchy i cale piekło. 

 Dzisiejsza ta modlitwa jest ofiarowana również za cały kościół, a szczególnie za Ojca 

Świętego, umiłowanego naszego, który ma swoje cierpienia, ma swój krzyż, Benedykta XVI i 

za jego następcę. Módlmy się żeby był podobny do Benedykta w miłości i wierze. Módlmy 

się żeby prowadził kościół, żeby to też był, można powiedzieć, jak tak po cichu się modlę, ale 

teraz wam powiem publicznie, żeby to był Ojciec Święty, który będzie charyzmatykiem, w 

sensie takim, że będzie modli się językach nawet, że będzie błogosławił wszystkich, którzy w 

kościele chcą prowadzić spotkania charyzmatyczne. Ten oczywiście to robi, w tym sensie, że 

błogosławił, choć prawdopodobnie sam Ojciec Święty Benedykt XVI w językach się nie 

modli, ale byłoby pięknie, gdyby Ojciec Święty, choćby następca Benedykta XVI, modlił się 

w językach. Można powiedzieć, byśmy się mogli doskonale zrozumieć, bo skoro on by mówił 

w językach, my też, no to byłoby doskonale porozumienie. Módlmy się właśnie o to, aby 

Ojciec Święty, następca Benedykta XVI i dalsi papieże to byli mistycy. To byli 

charyzmatycy, to byli ludzie święci i my ich wspieramy, i my ich kochajmy. Módlmy się za 

nich i błogosławmy, bo może to, że osłabły siły naszego kochanego Ojca  Świętego, 

duchowe, chociaż, że duchowe osłabły to nie wierzę, ale fizyczne, że osłabły to w to wierze, 

może nie osłabłby tak gdybyśmy go bardziej miłowali i za niego się więcej modlili. 

 Słyszałem w radiu watykańskim, że Ojciec święty, że Ojciec Święty,  nawet sam 

powiedział: czuje, że mi wracają siły. No bo jak cały kościół zobaczył, że on się tak, 
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podupadł, jakby fizycznie, osłab, no to modlitwa kościoła go podniosła. Oczywiście, my 

uszanujmy też decyzje Ojca Świętego, Benedykta XVI. Na pewno nie było mu łatwo taką 

decyzje podjąć, ale na pewno była to decyzja podjęta w skupieniu, na modlitwie, z miłości do 

kościoła, bez pośpiechu. Także uszanujmy tą decyzje i dalej go wspierajmy. Pamiętajmy o  

naszym Benedykcie XVI, Ojcu Świętym i wspierajmy tego, który będzie po nim, żeby był 

właśnie tak wielkim człowiekiem jak Benedykt XVI. A jak wspomniałem, może jeszcze 

bardziej otwartym na charyzmaty, na ruchy charyzmatyczne, na takie wspólnoty, jak i nasza 

wspólnota. Moim też takim osobistym marzeniem jest, żeby nasza wspólnota i ci którzy 

kochają naszą wspólnotę tez żebyśmy kiedyś mieli spotkanie z Ojcem Świętym na placu 

Świętego Piotra, czy może w Bazylice Świętego Piotra. Kto wie – jeżeli będzie wolą Jezusa, 

marzenia się spełniają, jeżeli są od Boga. 

Dzisiaj chciałby się jednak skupić na tym, żeby odkryć Miłosierdzie Boże 

proponowane nam przez świętą Faustynę, w taki sposób przezywane,  w taki sposób, jakby 

też, doświadczane, ogłaszane, jak ona to czyniła. Przeczytam wam fragment z Dzienniczka 

sw. Faustyny, numer 299, odnośnie, Pan Jezus słowa powiedział swojego obrazu, Jezu Ufam 

Tobie. Mamy tutaj jeden obraz zawieszony, na razie taki maleńki, po mojej lewej stronie, Jezu 

ufam Tobie, tutaj jest zasłonięta przez kapłanów, ale kapłani mogą trochę zasłonić Pana 

Jezusa. To jest też- Jezu ufam Tobie. Kiedy też może będzie  jeszcze taka wielka postać Pana 

Jezusa, żeby w Niego się wpatrywał, w Jego krzyż i w Jego Miłosierne Serce. Takie sowa 

powiedział, świętej Faustynie:  Te dwa promienie oznaczają Krew i Wodę. Blady promień 

oznacza Wodę, która usprawiedliwia dusze. Czerwony promień oznacza Krew, która jest 

życiem dusz, te dwa promienie wyszły z wnętrzności miłosierdzia Mojego wówczas, kiedy 

konające serce Moje zostało włócznią otwarte na krzyżu. Te promienie osłaniają dusze przed 

zagniewaniem Ojca Mojego. Szczęśliwy kto w ich cieniu żyć będzie, bo nie dosięgnie go 

sprawiedliwa ręka Boga. Pragnę ażeby pierwsza niedziela po wielkoocy była świętem 

Miłosierdzia. Proś, wiernego sługę Mojego, żeby w  dniu tym powiedział światu całemu o tym 

wielkim Miłosierdziu Moim, że kto w dniu tym przystąpi do Źródła Życia, ten dostąpi 

zupełnego odpuszczenia win i kar. Nie znajdzie ludzkość uspokojenia, dopóki się nie zwróci z 

ufnością do Miłosierdzia Mojego. O jak bardzo Mnie rani niedowierzanie duszy, taka dusza 

wyznaje, że Jestem Świętym i sprawiedliwy, a nie wierzy, że Jestem miłosierny. Nie dowierza 

dobroci Mojej. I szatani wielbią sprawiedliwość Moją, ale nie wierzą w dobroć Moją. Raduje 

się Serce Moje tym tytułem Miłosierdzia. Powiedz, że miłosierdzie jest największym 

przymiotem Boga. Wszystkie dzieła rąk Moich są ukoronowane miłosierdziem.  
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Słyszycie jakie  piękne słowa? Szczególnie może niech dotrą do serc tych, którzy nie 

ufają jeszcze Bogu, którzy lękają się, że Bóg nie jest miłosierny, którzy nie znają świętej 

Faustyny i nie czytali Dzienniczka. Zachęcam żebyście czytali Dzienniczek świętej Siostry 

Faustyny i poznali tą duchowość miłosierdzia i miłości, która nasza Wspólnota też 

przekazuje, również i wam dzisiaj. 

Kilka, jeszcze opowiem wam, takich krótkich, jakby historii związanych z życiem 

świętej siostry Faustyny. Święta siostra Faustyna, wielka czcicielka Miłosierdzia Jezusa, 

miała często wizję Pana. Na mszy świętej widziała często Ukrzyżowanego, z którego Ran 

wypływa, z obfitości Krew i spływa najpierw na kapłana, a potem na wszystkich zebranych. 

Także wierzcie mi, kiedy szczególnie będzie przeistoczenie, będzie spływała Krew, będziemy 

zanurzeni w oceanie Krwi Jezusa, w oceanie Jego Miłosierdzia.  

Opowiadała też innym razem, że miała wizję biczowania Pana. Wiemy, że w czasie 

biczowania Jezus  strasznie został okaleczony fizycznie, nie tylko plecy, ale cale Ciało było, 

w mniejszym, czy większym stopniu smagane biczami i bardzo dużo wtedy Krwi wypłynęło z 

ciała Jezusa. To cud, że Pan Jezus się nie wykrwawił wtedy, na śmierć. I ona miała wizje, 

kiedy czterech ludzi, bez miłosierdzia, prawie, że rozszarpywało ciało Jezusa  a szczególnie 

plecy. Płynęła Krew na wszystkie strony na ziemię. I potem miała wizję, jak potem 

przychodzą biskupi, kapłani, zakonnicy, zakonnice i zaczynają biczować Jezusa 

niemiłosiernie, ranić Jego Ciało, wyrywać Jego Ciało z pleców. Można powiedzieć, a potem 

wierni różnych zawodów, wierni całego kościoła, w wielkiej ilości zaczęli biczować Jezusa. I 

Jezus powiedział: widzisz jak bardzo ranią Mnie grzechy szczególnie moich wybranych, 

najbardziej poranili Moje Serce wybrani, inni zranili Moje Serce na zewnątrz, ale wybrani 

przebili Moje serce na wylot. To jest też wezwanie do pokuty, do nawrócenia dla nas 

kapłanów, abyśmy mu kapłani nie zadawali Ran Jezusowi, jego Ciału, którym jest kościół. 

Jesus cierpiał również za kapłanów, za mnie kapłana i Jezus nie chce żeby kościół był  

rozrywany. Niekiedy również tak się dzieje przez kapłanów, dlatego my kapłani, szczególnie 

my tu obecni, módlcie się za nami, żebyśmy raczej opatrywali rany kościoła, to jest 

Mistyczne Ciało Jezusa , kościół, niż właśnie kaleczyli.  Módlcie się za to, żebyśmy byli jak 

ci, którzy są godni być kapłanami Jezusa, na wzór Jego. 

Święta Faustyna też miała taką wizję Jezusa Ukrzyżowanego i Krwi, która wypływała 

z Ran Jezusa. Kiedy wypływała stawała się pięknymi bursztynami, pięknymi , drogimi 

kamieniami, jakby spadała na ziemie, u stóp krzyża. I u stóp krzyża była Maryja i  inne osoby, 

które zbierały tą Krew jakby zastygłą, przemienianą jakby w takie kamienie i dawali to 

innym. Dzisiaj będzie wypływała Krew Jezusa, można powiedzieć z takich, w sposób 
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duchowy, stawała się takimi bursztynami, drogimi kamieniami, dla nas. To jest skarb na 

dzisiaj. Skarbem jest dla nas Bóg i to co wypływa z Boga.  W niebie nie będzie skarbem i 

nagrodą dla nas coś od Boga, to też, ale przed wszystkim Bóg. To jest skarb. To jest życie. 

Bóg jest nagrodą dla nas i będzie. Więc te laski, które tutaj otrzymasz, te duchowe bursztyny 

z Ran Jezusa, te duchowe diamenty z Jego Ciała, dawaj innym. dziel się tym. Tak mało się 

dzielimy, dzielcie się. 

Jeszcze o skuteczności wołania do Bożego Miłosierdzia. Pamiętajmy, że jeżeli 

wołamy koronką do Bożego Miłosierdzia, to jest to modlitwa pasyjna. To jest modlitwa 

mówiąca o Męce Pańskiej, dla Jego Bolesnej Męki, miej Miłosierdzie, Ojcze Ofiaruje Ci ciało 

i Krew dusze i Bóstwo, czyli to jest mowa o Męce Jezusa, szczególnie jest mowa o Krwi 

Jezusa, którą On przelał. Kiedy więc wzywasz Miłosierdzia Bożego, w tej koronce, Krew  

spływa także na tych, za których się modlisz. 

 I Święta Faustyna opowiadała, że  raz modliła się za osobę konającą i jakby nie 

odnosiło to skutku, ale kiedy zaczęła modlić się koronką do Bożego Miłosierdzia,  to zanim 

skończyła tą modlitwę, to zanim dokończyła tą modlitwę o Męce Jezusa, o Krwi Jezusa, ta 

osoba spokojnie umarła. Innym razem była wielka susza i ta susza była kara i święta Faustyna 

zaczęła się modlić kilka godzin koronką do Bożego Miłosierdzia i przyszedł koniec suszy, 

wielkie deszcze, wielkie burze. Dlatego kiedy osoby są chore, konające, wzywaj Jezusa 

Miłosiernego w koronce. Kiedy są jakieś katastrofy naturalne, w naszej ojczyźnie, gdzieś tam 

lokalne, wzywajmy Bożego Miłosierdzia, jak jest  susza. To znak- jest jakaś kara za grzechy. 

To nie jest tak, że zmienia się  klimat. Nasze grzechy wpływają na klimat.  To nie chodzi o to 

żeby teraz dwutlenek węgla nie wydalać do atmosfery. To nie od tego zależy zmiana klimatu, 

od naszych grzechów, jeżeli my grzeszmy, nie nawracamy się, to wpływa na zmianę klimatu, 

to wpływa na te kataklizmy, na te różne nieszczęścia naturalne. Matka Boża w Fatimie o tym 

mówiła, modlitwą i postem możecie to powstrzymać, bo to jest kara, ludzkie grzechy 

powodują takie katastrofy. Więc święta Faustyna wyprosiła deszcz, burze. Wielu z was jest 

rolnikami, kiedy są takie katastrofy naturalne, w waszej gdzieś okolicy od razu wołajcie, na 

kolanach.  

Święta Faustyna miała też wizje człowieka, który konał i wokół  niego było mnóstwo 

demonów, ale także rodzina płakała, nie modliła się, a mnóstwo demonów czekało, żeby tą 

dusze, po śmierci wziąć do otchłani i Jezus jej powiedział: módl się za niego. Chce abyś go 

uratowała. Odmawiaj koronkę- bo zapytała się w jaki sposób i zanim skończyła odmawiać 

koronkę, złe duchy znikły, a ten człowiek umarł pojednany z Bogiem. Dlatego wzywanie 

Bożego Miłosierdzia i Krwi Jezusa. Zauważmy, zwróćmy uwagę, kiedy odmawiamy koronkę 
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na Krew też, na Mękę, Ciało i Krew, dla Jego Bolesnej Meki, wtedy doświadczamy 

największym łask, kiedy czcimy Mękę Jezusa, kiedy adorujemy Ukrzyżowanego, kiedy 

wielbimy Jego Krew. Zachęcam żebyście tą modlitwę koronką, modlili się każdego dnia, a 

nawet jak trzeba kilka razy dziennie, jak jest taka potrzeba. Dobrze jest też odmawiać Krew 

Jezusa, odmawiać Litanię do Krwi Jezusa, kiedy wasze rodziny są zniewolone  przez nałogi, 

grzechy, koronka do Bożego Miłosierdzia i litania do Krwi Jezusa, o ochronę, żeby Pan 

uwolnił od wszelkiego zła  naszą rodzinę, Twoją rodzinę , żeby Jezus panował, żeby zło nie 

miało dostępu do Ciebie.  Wołaj Krwi Jezusa , a będziesz ocalony, a tam będzie, a tam będzie 

pokój. Amen  

 


